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Rez strefy nentralnej. 


LONDYN, 12 czerwca (PAT), 
Z angielskich kół urzędowych ko- 
munikują. Sprawa wykonalności 
projektu utworzenia strety neutral- 
nej pomiędzy oddziałami niemiec- 
kiej samoobrony a polskimi pow- 
stańcami na G. Sląsku została 
zbadana przez cały komitet koali- 
cyjnych dowódców wojskowych, 
tamże funkcjonujących. W rezul- 
tacio narad zadecydowano, że 
wzmiankowany projekt posiada 
braki pod względem wojskowym, 
które sprawiają że jest on nie 
możliwy do przyjęcia. Pogląd ta- 
ki przedawszystkiem vosta? wy- 
rażony ze stropy miarodajnych 
czynników angielskich,  poczem 
przyłączyli się do niego również 
inni rzeczcznawcy koalfcyjni po 
włarannem jogo zbadaniu. Nowy 
pzm koóryby obecnie miał być 
przegfr 7aizony polegałby na tem, 
aby oczyścić sporne terytorjum 
od nienprawnionych do działania 
oddzialów zbrojnych za pomocą 
interwencji wojsk koalicyjnych. 
Przy sastosowanin tej metody po= 
stępowania oficerowie angielscy 
posłani zostali, między innymi, 
do Rosenberga (Oleśno) dla za- 
komunikowania polskim  oddzia« 
łom, że wojska angielskie zamie: 
rzają zająć to miasto w pewnym 
określonym terminie. 

W reaultacie tego powstańcy 
polscy wycofali się z miasta cał- 
kiem spokojnie przed wkrocze- 
niem wojsk angielskich, Wkrótce 
potem wojska francuskie również 


wkroczyły do miasta. Jeszcze przed j dzić jedynie 


łami, został szozegółowo przed- 
stawiony przez ancielskich dele- 
gatów ich kolegom francuskim i 
włoskim. Wrezultacie tego wszyst- 
kie tego rodzaju tamująca ogra- 
niczenia zostaną obeenie skaso- 
wane „Jako przykład niedopuszcza|- 
nych stosunków, wynikających, w 
mniejszym lub większym stopniu, 
lub pośrednio z% powodu powyż- 
szych niewłaściwych ograniczeń, 
można zacytować znany fakt, gdy 
wieczorem dnia 7 czerwca pociąg 
zwojskiem angielskeim został za- 
trzymany przez posterunek pow- 
stańczy pod Gliwicami aż do 
chwili nadejścia od Korfantego 
odpowiedniego pozwoleniana 
przepuszczenie pociągu, Możliwość 
powtórzenia się teso rodzaju wy- 
darzeń z pewnością nie będzie 
tolerowana, ponieważ nienchron= 
nie doprowadziłoby to do zmniej- 
szenia autorytetu komisji między- 
sojuszniczej. (Co się tyczy zwoła- 
nia rady najwyższej w terminie 
jaknajbliższym, to pogiądy rządn 
angielskiego w tej sprawie nie 
uległy żadnej zmianie, Uważa się 
mianowicie, że cały szereg kwe- 
stji nie może być rostrzygniętych 
bez konferencji koalicyjnych kie- 
rowników rządów, a w szcezegól- 
ności, że zwołanie rady najwyże 
szej winno bezwarunkowo poprze- 
dzić utworzenie „projektowanego 
nowego komitetu rzeczoznawców, 
a mianowicie w celu ustalenia je= 
go kompetencji, oraz z zakresu 
jego działania. Z drugiej strony 
można też mniemąć, że tego ro 

dzaju komitet mógłby doprowa- 
do wprowadzenia 


niedawnym czasem istniały wąt-|nowego zamętu. 


pliwości eo do tego jak dalece 
miejsoowi dowódcy wojsk koali- 
cyjnych byli upoważnieni, wedle 
swego uznania, zastosowywać środ- 
ki przymusowe przeciwko pow- 


rodki przeciwko powstańcom. 


LONDYN, 12 czerwca, (Pat,)— 
Biuro Reutera komunikuje. Pro- 


stańeom, gdyby zaszła tego po-|jekt utworzenia na Górnym Śląs- 


trzeba. Ponieważ atoli w ehwili 
obecnej zarówno rząd angielski, 
jak i wojska angielskie ną G. 
Sląsku najusilniej zabiegają o to, 
aby spokój został przywrócony 
na tem terytorjum, a w szezegól- 
ności, aby właśnie uniknąć uży- 
cia przemocy względem ludności 
polskiej, panuje przekonanie, że 
najważniejszą rzeczą w chwili 
obecnej jest przywrócenie suto- 
rytetu i kontroli międzysojuszni- 
czej komisji w Opolu. 

Amormalny stan polegający na 
tem że z jednej strony wstrzyma 
się na terytocjum wojska upo- 
ważnione do stłumienia niepoko- 
jów, zaś z drugiej strony odma- 
wia się dowódcom, którym to żą- 
danie powierzono, prawa swobod- 


ku strefy neutralnej został 
odrzucony. Rządangielski uwa- 
ża za nieodzowne dla uzyskania 
pokoju przywrócenia antorytetu 
komisji międzysojuszniczej. Rząd 
angielski wysłał do Paryża i Rzy- 
mu noty, w których żąda, ab; 
wojska koalicyjne na @. Sląsku 
zostały upoważnione do użycia 
siły przeciwko powstańcom 
w razie potrzeby, Według ostat- 
niej wiadomości z Górnego Sląska, 
przedstawiciele Francji i 
Włoch przyjęli angielski punkt 
widzenia, 


W oczekiwania noty angielskiej. 


PARYŻ, 12 czerwca (Pat) Do 
wieczora dnia wozorajszego na 
Quai d'Orsay nie nadeszła jesz- 


nego dysponowania tymi oddzia-lcze nota angielska, zapowie- 


dziana przez biuro Reutera, w 
której rząd angielski miał zako- 
mnanikować rządowi francuskiemu, 
iż jest skłonny zrezygnoweć z 
projektu utworzenia strefy neu- 
tralnej na G, S5ląsku, i w której 
miał zażądać, aby oddziały koali- 
cyjne zostały upoważnione do 
użycia siły przeciwko powstańcom 
polskim. „Petit Journal" pisze, 
że imputowany rządowi angiel- 
skiemu zamiar zaniechania two- 
rzenia strefy neutralnej jest tem 
dziwniejszy, że projekt ten został 
przyjety właśnie na propozycję 
ondynu. 


Pewne zastrzeżenia rancnskie. 


LONDYN, 19 czerwca (Pat, )— 
Havas. „Times* donosi, ze Dajguz- 
ła juž odpowiedź rządu francus. 
kiego na notę angielską, żądają- 
cą aby rząd francuski przyjął 
stanowisko augielskie W sprawie 
upoważnienia koalicyjnych dowód- 
ców wojskowych do Użycia po- 
zostających pod ich rozka- 
zami wojsk przeciwko pow- 
stańcom polskim, SJziekol wiek 
i kiedykolwiek uznajń to za nie» 


zbędne. Rząd francuski oświad- 
cza w swaj olpowiedzi, że gen. 
Le Rond otrzymał polecenie 
współdziałania z anglelski- 
mi i włoskimi wojskami. 
Rząd czyni wprawdzie pewne pod 
tym względem zastrzeżenia, 


Stanowiska Brianda. 


PARYŻ, 12 czerwca. (PAT). — 
Przewodniczący komisji spraw za- 
sranioznych izby deputowanych 
podaje dn wiadomości oświadcze- 
nie Brianda, według którego ro- 
kowania z rządem Angory prowa- 
dzone są w dalszym ciąga najzu- 
pełniej pomyślnie W sprawie 
Górnego Sląska będzie dą- 
żył Briand do przywrócenia 
wykonywania normalnej wła- 
dzy przez komisję między- 
sojuszniczą. Prezyient mini- 
strów spodziewa się jaknajlep- 
szych rezultatów pod tym wzglę- 
dem, przyczem ponownie zapew- 


nit o swej wierności dla ducha 
traktatu wersalskiego, wyrażając 
przekonanie, że chyba nikt nie 


myśli o pogwałeeniu postanowień 
tego traktatu. 


Churchill o nowej roli Anglji. 


Wierność w stosunku do Francji, a sprawiedliwość wo- 
bec Niemiec. Rolą Anglji jest zorganizowanie wspólnej 
pracy Francji, Anglji i Niemiec dla dzieła odbudowy. 


(mt) Angielski minister dla ko 
lonji, Winston Churchill, wygłosił 
dnia 8 b. m. w izbie handlowej 
w Manchesterze dłuższe przemó- 
wienie. Oświadczył on między in- 
nemi, że jedyną gwarancją trwa- 
łego pokoju byłoby osiągnięcie 
wspólnej pracy między Auglją, 
Francją a Niemcami, przytaczając 
w tej sprawie następnjące argu- 
menty: 

„Musimy zrozumieć stanowisko 
Francji, która graniczy z wrogiem 
dla niej państwem niemieckiem, 
Ani ze strony Apglji, ani że stro- 
ny Ameryki nie otrzymała Francja 


¡zapewnienia pomocy na wypadek 


powtórzenia się wydarzeń z 1914 
roku. Zrozumiałe zaniepokojenię 
pchnęło politykę Francji na takie 
tory, że doszło między nami do 
różnicy zdań. Staraniem Analji 
powinno być załagodzenie nieze0= 
dy między narodem francuskim a 
niemieckim. Jakaż jest przyszłość 
Europy? Czy wielka wojna dała 
nam pewność trwałego pokoju? 
Wszelkia dyskusje w sprawie po- 
koju nie doprowadzą nas do celu, 
jak długo nie będziemy dążyć do 
tego, aby walczące i cierpiące na- 
rody faktycznie zakończyły, ubez- 
pieczyły i utrwaliły dzieło poko- 
jo. Nie dobrze jest polegać na 
dokumentach ligi narodów, nie 
dając wzamian zapewnienia bez- 
pieczeństwa zaniepokojonym i nie- 
pewnym narodom świata, Jeżeli 
choemy Europę nanowo postawić 
na nogi, to wedle mojego mnie 
mania, mamy tylko jedną drogę: 
Musi panować prawdziwy % szóke- 
ry pokój między Wielką Bryfdńjy, 
Francją i Niemcami, 

Potężne te narody muszą rze- 
oczywiście współmke dążyć de tego, 


aby odbadować to, co zniszozyła 
wojna i nanowo wskrzesić dawną 
jedność Europy. Musimy się jod- 
nak okazać „fair“ wobec Francjj, 
W Anglji słyszy się Coraz częś- 
ciej pawne krytyczne poglądy, 
które dowodzą, że nie orjentuje- 
my się zupełnie w stosunku 40-mi 
|jonowej Francji do tej wielkiej 
i w głębi serca niewątpliwie wro- 
siej potęgi Niemiec, których 70 
miljonów mieszkańcówe czai się za 
granicą francusko-niemiecką. Fran- 
cja, która do końca wojay była 
przeświadczona, że otrzyma po- 
moc Auglji i Ameryki w razie po- 
wtórzenia się okoliczności z sierp- 
nia 1914, — Francja tego zapew- 
nienia nie otrzymała i teraz D8- 
turalnie niepokoi się każde serce 
francuskie tem, co może się steć 
jeżeli nie za 10, to może za 20, 
lub 80 lat. 

Niepokój ten jest zupełnie zro- 
żumiały, a kiernje on francuską 
politykę na Sląsku i gdzieindziej 
na takie tory, że doszło do róż= 
nicy zdań między nami, a rycer- 
skim, bohaterskim i wiernym na- 
rodem francuskim. Musimy starać 
sią zrozumieć ich stanowisko, 
gdyż na dnie serca Niemiec — w 
każdym zaś razie w ich uniwer- 
sytetach i w tych wpływowych sfe 
rach, które zdetronizowała wojna 
— czyhają ideje, niebezpieczne 
dla spokoju Europy, Jeżeli chce- 
my żabezpiecz)ć plony zwycięstwa, 
odniesionego wspólnie przez An 
glją i Francję. to musimy dojść 
do takiego porozumienia, któreby 
zapewniało sfółdziałanie nietylko 
samej Frańcji/f Anglji, 4 Francji, 
Anglji i Niemiec pospołu, celem 
pracy nad edbniową.  Niechże 


wiąe Anglja, — dlą której nie ist-! 


nieją niebezpieczeństwa, grożące 
Francji, i która nie odczuwa nie- 
nawfści, tlącej może w sereu Nio- 
miec — pozostanie wierna w sto- 
sunku 440 Francji i sprawiedliwa 
wobec Niemiec. Naszem zadaniem 
powinno być dążenie, aby złago- 
dzić to rozgoryczenie między na- 
rodem francuskim a niemieckim- 
Aby Francja wyzbyła się swych 
obaw, musimy wpoić w nią po- 
czucie bezpieczeństwa, zarazem 
zaś przekonać Niemcy, że stosu- 


jemy do nich „fair play* 
przez co umożliwimy im 
opanowanie tych nieokiełznanych 


mocy w ich ustroju wewnętrznym, 
które tylko czychają na sposob- 
ność, by znowu dojść do władzy. 
Podczas gdy Niemcy są sprzymie- 
rzonym dłużne odszkodowania, wy- 
noszące tysiące miljonów funtów 
szterlingów, zmniejszył się ogrom- 
nie eksport wierzycieli wskutek 
międzynarodowych stosunków wa- 
lutowych. To też Niemcy, które 
ze swych zobowiązań spłaciły już 
350 miljonów funtów i nie mogą 
prócz węgla wywozić innych suro- 
wców, starają się gorączkowo pro- 
dukować jak najwięcej towarów, 
celem eksportu za granicę. O ile- 
by tych towarów użyto na odbu- 
dowę zniszczonych obszarów Fran- 
cji, przyniosłyby one odbiorcy nie- 
wątpliwą korzyść, gdyż uzupełniły” 
by luki, powstałe przez wojnę. 
Jednak import większych ilości 
niemieckich towarów do Anglii, 
wywarłby bezwątpienia bardzo szko- 
dliwy wpływ na stan przemysłu 
angielskiego, co by się musiało 
niekorzystnie odbić na angielskim 
eksporcie. 

To samo tyczy się Stanów Zjed- 
noczonych, których eksport jest i tak 
skrępowany stosunkiem do waluty 
innych krajów. Niemcy, mające naj- 
większe długi, każą swym źle od- 
żywianym robotnikom pracować po- 
nad normę, aby módz wywieść jak- 
największą ilość gotowych towarów, 
celem szybkiego spłacenia odszkodo- 
wań wojennych. Im dłużej potrwa 
ten proces, tem potężniejsze będzie 
przemysłowe kierownictwo Niemiec 
kosztem warunków życia i pracy 
przemysłowej ludności Anglji. Gdy- 
by się Niemcom udało w ciągu naj- 
bliższych 40 lub 50 lat popłacić 
wszystkie zobowiązania, "stałyby się 
panem wszystkich rynków Świata 
i narodem, posiadającym największy 
eksport, jaki istniał kiedykolwiek. 

Pozbawiłoby to naród amery- 
kański licznych gałęzi przemysłu, 
i wpłynęłoby niekorzystnie m4 
wewnętrzny system gospodarczy, 
Wielkie narody Świata zrozumią 
kiedyś te proste fakty i będą u- 
siłowały — jako część gigantycz= 
nej operacji, korzystnej dla wszyst- 
kich — obniżyć swe wzajemne , 
długi do tego stopnia, aby nie 
wpływały szkodliwie na zdrowy 
handel, na normalne stosunki wa: 
lutowe i możliwe warunki pracy, 
Opieranie wszystkich kombinacji 
na papierowej lidze narodów, nie 
ma żadnego celu, Jeżeli Europa 
ma się odbudować i-nie dopuścić, 
by za 20 lub 30 lat wybuchła no- 
wa straszna wojna, jest na to tylko 
jeden środek, mianowicie między 
Anelją, Francją a Niemcami musi 
pamować prawuziwy pokój“. 


Poszukuje sie n tycia 


60 wykwalifikowanych kucharek; 


120 panien intelig. 


dla osługiwania gości; 


66 oséb służby pomocniczej: | 

40 bufetowych — 20 kasierek. 
Zgłaszać się do STÓW. RESTAURATORÓW, 

Andrzeja 36, od g. 4—6 po poł. 


Lidiny maszynista Iidgraticzny 


poszakiwany do dużego zakladu w Warszawie za dobrym wynagrodzeniem. 


Zgłaszać się w Warszawie „Liberty*, Dzielna Ne 15, lub do 
„Głosu Polskiego“ po bliższe informacje. ; 


Dr. med. 


Schweig 


Choroby oczu 


MI. Zawadzka JE 6. 


Watykan a Polska. 


Polska uchodziła zawsze i u- 
chodzi obetnie za najwierniejszą 
tóra Kościoła.  Tstotnie lud nasz 
przywiązany jest całą duszą do 
wiary katolickiej i nieraz dał do- 
wody, że gotów jest jeszcze ży- 
cie swe oddać w ofierze, niż 
sprzeniewierzyć 
I nietylko lud; przywiązanie 
cachuje wszystkie warstw! 
nzego społeczeństwa, które 
zwłaszcza w latach niewoli 
identyfikowało niemal polskość z 
katolicyzmem. 

Tem silniej wiec odczuwa ma- 
ród polski wszelką krzywde, jaka 
'go spotka ze strony tych, dla 
których żywi najwiekszy szacu* 


to 
na- 


nek—i uwaa za swych przewod- 


ników duchownych. 

W ostatnich czasach zaszedł 
szereg wypadków, które w Polsce 
odczuło boleśnie. Wypadki, te, 
związane z polityką Watykanu, 
względnie jej kierownika kardy- 
nała Gaspari, wzbudzać zaczyuają 
poważne refleksje i stają sie zna- 
komitą bronią w ręku tych, co 
wytężają swe siły, by poderwać 
to zaufanie, jakie naród polski 
tywił zawsze względem Stolicy 
Apostolskiej. 

Uznanie Galicji Wschodniej za 
„terra di Ruthenia*, nposażenie 
metropolity unickiego hr. Szeptyc- 


się swej religiji. f 


Adm 
876—1 


kiego we władzę wyświęcania bi- 
skupów unickich poza wiadomo 
ścią rządu polskieso, cały stosu- 
sunek Watykanu do ruchu sapa- 
ratystycznego śród rusinów, Za- 
mieszkałych w obrębie Rzeczypo- 
społitej — są to wszystko zjawi 
ska natury politycznej, charakte- 
ryzujące stosunek watykańskich 
mężów stanu. 

Dziś, gdy hr. Szeptycki sko- 

rzystał z przyznanej mu juryasdy- 
keji i wyświęcił na biskupa unic- 
kiero w Łucku ks. Bociana, prze? 
rządem polskim i sejmem staną? 
problematgwyjaśnienia i sprecy- 
zowania — jak dal ce ingerencja 
Watykanu wkracza w suwerenne 
prawa Polski, 
Sytuacja wytworzyła sie taka 
Że rzą/ polski bedzie musiał 
prawio,odobnie zapobiedz sta- 
nowczo temu. ażeby samowola 
unickiego metrepolity nie stała 
się jrecedensem na przyszłość, 


Że tago rodzaju lakty nie wpły- 
wają na podniesienie sie autory- 
tetu Stolicy Apostolskiej w Pol- 
sce — to nie ulera wątpliwości 
i dziwić się należy, że iomuni- 
kat oficjalny o przebiegu Żjazdu 
episkopatu w Krakowie nie za 
wiera żadnej wzmłanki o wyni- 
kach dyskusji w sprawie trel 
smutn ch zjawisk Rò nie wąt- 
pimy, że na temat ten dysk to- 
WADO, albowiem, mima wszystko, 
wierzymy, że członkowie nas'ego 
episkopatu czują się przedawszy- 
stkiem polakami, a potom dopiero 
biskupami rzymskimi 
„ Skutki” polityki  monsignora 
GuSpaTpi'ego nie duły na słebie 
dlugo czekać. Powaca kościola 
katolickiego w Polsce narażona 
zostala na szwank, Jaż nietylko 


|] niebezpiecznych 


Ponirdzial: k 13 czerwca 1921 r. 


wych, ale i w obozie konserwa- 
tywnym, w Którym duchowień- 
stwo odgrywa rolę dominującą. 
odzywają sie głosy oburzenia, po- 
jawiają się artykuły dziennikar- 
skie, doma*ające się energicznych 
wystąpień rządu polskiego, sze 
rzyć się zaczyna pogląd, ze kto 
wie, czy nie mają słuszności ci 
historycy, jak np. Bobrzyński, 
którzy ubolewają, iż w wieku 
XVI Polska nie stworzyła sobie 
na wzór Anrlji kościoła narodor 
wego. 

Ci, którym zależy ma tem, by 
ruch ten nie przybrał rozmiarów 
dla interesów 
kościoła katelickiego w Polsce, 
powinni zwrócić gdzie należy u- 
waze na groźne konsekwencje 
polityki watykańskiej. Albowiem 
wątpliwem jest, by pozyskanie 
przez Rzym rusinów i litwinów 
wyrównało dlań utratę palaków 
A sprawy zaszły już tak daleko— 
trzeba to sobie otwarcie powie- 
dzieć. 


straik górników w Anglii, 


LONDYN, 12 czerwca. (Pat). 
Havas. — Konferencja delegatów 
górniczych z członkami komitetu 
wykonawczego narodowej federacji 
górników postanowiła oddać pro- 
pozycję właścicieli kopalń i przed- 
stawicieli rządu pod głosowanie 
(referendum! ogółu górników, co 
zostanie dokonane w najbliższą 
środę. Dla ewentualnego powzię- 
cia decyzji ewent. kontynuowania 
strejku będzie wymagana większość 
dwóch trzecich głosów. Postawio- 
ny na konferencji wniosek, zaleca- 
jący górnikom głosować przeciw 
przyjęciu propozycji właścicieli ko- 
palń, został odrzucony olbrzymi: 
większością głosów. Konferencja 
postanowiła pozostawić górnikom 
przy głosowaniu zupełną swobodę 
decyzji. 


O pokój z Torcia, 


KONSTANTYNOPOL, 12 czerw- 
ca (Pat.) — Minister Spraw zat 
granicznych rządu Anvory oświsi- 
czył, że nacjonaliści tureccy by- 
najmniej nie sprzeciwiają sią przy- 
wrócenia Stana pokoju i chętnie 
wotowi są przyjąć wszelkie po- 
średnictwo, opierające sia na. roz- 
sądnych podstawach, możliwych 
Jla nich do przyjęcia. Jak dono- 
si prasa turecka, specjalna misja 
ndała sie do Stanów  Zjednocze- 
nych, aby przedstawić prezydent - 
w! Hardingowi punuty widzenia 
nacjonalistów tureckich, 


Siemionow w Nikolgea, 


LONDYN. 12 czerwca (Pat.)— 
Tutejsza ambasada japońska ko- 


opuścił Władywostok, udając się 
Nikolska, na skutek opozycji ze 
strony władz japońskich przeciw- 
ko jego wylądowaniu, 


liaud związków polsk. zjedn. zaw. 


Pomoc dla powstańców górno- 
śląskich. 

POZNAN, 12 czerwca. (Pat). Roz- 
poczęły się w Poznaniu obrady zjazdu 
wszystkich związków zjednoczenia za- 
wodowego polskiego. Na zjazd przybyła 
także delegacja gornośląska z p. Ry- 
marem na czele. Z tego powodu dzień 
dzisiejszy poświęcono jedynie oinówie- 
niu kwestjj pomocy dla powstańców 
górnośląskich. Uchwalono wydać odez- 
wę do robotników rolnych, celem naj- 
szybszego zebrania darów w postaci 
zboża. i ziemniaków, celem niesienia 
skutecznej pomocy robotnikom, oraz 
rodzinom powstańców na G. Sląsku. 
Odezwa ta zawiera zarazem apel do 
kolejarzy polskich, aby przez współ- 
działanie ułatwili wysyłkę darów na 
miejsce. 


Otwarcie paramenta włoskieno. 


BERLIN, 12 czerwca. (Pat). „Vos- 
sische Zeitung“ donosi z Rzymu. Wy- 
jazd króla na otwarcie parlamentu od- 
był się przy najostrzejszych zarządze- 
niach wojskowych. W sali posiedzeń 
senatorowie zajęli miejsce socjalistów, 
komunistów i republikanów, którzy na 
posiedzenie nie przybyli. W loży dyplo- 
matycznej zajął miejsce niemiecki po- 
sel, obok posłów francuskiego i angiel- 
skiego. W chwili przybycia króla i kró= 
lowej izba powitała ich owacyjnie, a po- 
słowie nowych prowincji powitani za- 
stali okrzykami: „Niech żyje Tryest*, 
„Niech żyje Dalmacja“, „Niech żyje 
Koryncja*. 


Zycie akademickie. 


Nowy senat uniwersytetu 
warszawskiego. Dnia11 czerw- 
ca'r. b, odbylo sę w sali senatu 
akademickiego uniwersytetu war- 
szawskiego zebranie osólne  pro- 
fesorów oraz zebrania rad wy- 
działowych w celu wyboru wla'iz 
akademickich na nowy rok aka- 
demicki 1921—1922 z kadencją od 
| października 1921r. do 31 wrześ- 
nia 1922 r. 

R ktorem został wybrany pro- 
fesor zwyczajny psyechjatrji dr 
Jan Maznrkiewicz 

Prorektorem zgodnie z arty- 
kułam 28 ustawy o szkołach aka- 
jemickich pozostaje rektor z u- 
biegłego roku aksiemickiego pra- 
tesor zwyczajny uistorji polskiei 
wieków średnich Jan Kochanowst! 

Dziesavem wyłz. teoloviczne- 
go został wybran' profesor zwy” 
tzajny historji kościoła w Polsce 
ks, dr. Władysław Szcześniak. 
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uk politycznych — ponownie pro* 
fesor zwyczajny prawa państwo” 
wego i międzynarodowezo dr. 
Zygmunt Cybichowski, prodziekae 
nem zaś prof. zwycz. postepowa” 
nia cywilnego sądowego Konrad 
Dynowski. 

Dziekanem wydz. lekarskieso 
profesor zwyczajny djasnostyki 
ogólnej i terapji wewnętrznej, dr. 
Kazimierz Rzetkowski. 

Dziekanem wydz. filozoficzne* 
go — profesor zwyczajny mate: 
matyki dr. Wacław Sierpiński. 

Delegatami do senatu . akade- 
miekiego zostali wybrani: od wy- 
działu teologicznego — profesor 
zwyczajny psychologji ks, dr. St, 
Kobylecki, 

Od wydz, prawa i nauk poli- 
tycznych — prof: nadzw. encyklo* 
pedji i filozofji prawa dr. Euge» 
njusz Jarra. 

Od wydz, lekarskiego — prot 
zwycz. chorób skórnych 1 wene- 
rycznych dr. Franciszek Krzyszta- 
łowicz. 

Od wydz. filozoficznego— prot. 
zwycz. chemji ogranicznej dr. 
Wiktor Lampe i prof. zwycz, fi- 
lologji germańskiej dr. Zygmuut 
Łempieki. 


Zawieszenie wykładów w 
szkole Wawelberga i Rot- 
wanda, Od dwóch lat w minis- 
terjum W, R. i O. P. ważą się lo- 
sy szkoły Wawelberga i Rotwan- 
da. Ponieważ mimo zapewnień mi. 
nisterjum stanowisko uczelni, jako 
też prawa cywilne i wojskowe 
absolwentów dotychczas określone 
nie są, rozgoryczeni słuchacze, 
nie mogąc pracować w podobnych 
warunkach, zawiesili wykłady aż 
do wyjaśnienia sytnacji. 


Z okolicy. 


Zcierz, 


Likwidacja sekcji zaprowianto 
wania w Zgierzu. 


(k) Wobec wprowadzenia przez 
rząd wolnego hnndlu artykułami 
spożywczimi, na ostatniem posie- 
dzeniu 1ady miejskiej w Zgierzn 
uchwalono przyjąć wniosek żąda» 
jący wprowadzenia zapełnego, bez 
jakichkolwiek ograniczeń, wolne= ` 
go handlu | w związku z tem 
zlikwidować sekcję zaprowianto- 
wania m. Zgierza w terminie do 
l sierpnia r. b. 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


W kołąch liberalnych i postena | munikuje >e venerat Siemionow Dziekanem wydz. prawa i na- 
1)|jmonduru, by zostać mężem arty- |zanim pojerhała w podróż artysty- Gódó połał adres, który Hou- Houten usiadł sztyfuo, jak dre- 


A, v. KLINCKOWSTROEM. 
LJ 
Zmiana warty. 


— Jesteś faktycznie zbyt ła- 
skaw ! Ale ja dziękuję za to przy- 
jemne polecenie. Nic z tego! 

— Ależ, Houten, ja cig przecież 
tak proszę. 

— Gdybyś mnie nawet prosił 
dziesięć razy! Sam się zawikłałeś 
w tą aferę, nie bacząc na moje 
upomnienia, teraz patrz sam, abyś 
się z tego wydostał. 

— Faktycznie nia wiem, jak 
się do tego zabrać, 

— Zapewne przypominasz so- 
bie, mój kochany G6d6, że usilnie 
ci odradzałem wdawać się z tą 
małą osóbką. Mogłeś przecie? 
poprzestać na kilku koszach kwija- 
tów, małym tlircie, no, ostatecznie 
« na bransołetce, ala nie, zaraz 
musiała być mowa o ślubie. 

— Ojlly okazała się głuchą na 
mowę bryłantową, odsyłając mi 
poprostu wszystkie kosztowności. 
Jest ona bowieu damą z krwi i 
kości. 


Gorzki uśmiech na  nstach 
Houtena. 

— Damą z teatru! 

— A jednakl.. Nie znasz jej, 


w tem sek. 

— A więc dlaczego nie trwasz 
w pierwotnym zamiarze? 

= Dłaczęzo.. lim, dlatego, że 
W międzyczasie uczucie ostygło 
We mnie nie mogę się zdecydo- 
wać na. zrzucenie tego kolorowego 


stki dramatycznej, 


do przewidzenia. Przy twojej la 


czną do Ameryki, że trakruję 


8 uczaącie ostygnie, to było |sprawe zap”łnie poważnie i... 


— | ona nie omieszkała trzy- 


twopalności jest to tak pewne,|mać cią za słowo. 


jak anen w pacierzu, i taksamo 


— Właśnie to nie. Smiała się. 


wiedziałeś z góry, że jako oficer|W każdym razie jako porządny 
nie możesz ożenić z ksieżniczką|człowiek nie mo.ę się cofnąć, bo- 


sceny. 


—. Tak to prawdziwe fatum!|szego powodn do zerwania, 


wiem z jej strony niema najmniej- 
Po- 


Gdybyś wiedział, jak okropną jest| wód tkwi właśnie we mnie samym, 
dla mnie myśl, że będę musiał|jod chwili. gdy poznałem panne 
Cilly wstnie lub piśmiennie wyło-| Doorn, która jest poprostu ucie- 
żyć całą sprawą i prosić, aby mi| leśnieniem moich marzeń. Ale nie 


dała kosza! 


Cała moja nadzieja| mogę Cilly zmartwić i jeśli nie 


w tobie, ty mógłbyś pójść do niej| pomożesz mi i nie pójdziesz do 
i z całym spokojem wytłómaczyć|niej osob'ście, aby w mojem imie- 


jej wszystko, a oto odmawiasz mi|nin pertraktować, 


tej przyjacielskiej przysługi. 
Porucznik GÓdó siedział cal- 
kiem zgnębiony. 
twarz bonvivant'a nosiła cechy głę- 
bokiego zatroskania. 
Ten drugi natomiast chodził 


to 
mnie miał na sumienin. 
— Bo też ty zawsze musisz 


będziesz 


dego przystojna| robić takie głupstwo. 


To brzmiało mrukliwie, ale już 
bardziej ugodowo. 
— Więc chcesz? — Gódó pod- 


wielkimi krokami tam 1 z powro-| niósł rozradowaną twarz. 


tem po pokoju, I on był ofice- 


rem, a przytem wielkim forma-|cię tylko o prawde. 
jaknajsoro-| dowaliście podczas jej pob 
sta- | Ameryce? 


listą, posiadającym 

wsze poglądy na obowiązki 
nowe. Nie znalazł się on nigdy 
w drażliwej sytuacji, j 
się działo 
Mimo to Houten był hardzo przy- 
wiązany do towarzysze, a GÓdÓ 
znowu patrzął na niego 


niedościgniony ideał wszystkich 


jako na| kami. 


— Cóż mi pozostaje. Proszę 
Korespon 


ytu w 


— Ja pisywałem: najpierw co 


ak to ciaglef trzeci dzień, potem co tydzień, 
z jego przyjacielem. | wreszcie dwa razy miesięcznie. 


— A ona? 
— Odpowiadała tylko pocztów- 
Cheesz je przeczytać? 


— Nie, to mi wystarcza, Od- 


onót, co go jednak niepowstrzymało | wiedziłeś ją już oczywiście po po- 
od spowiadania się tema ideałowi | wrocie? 


ze wszystkich grzechów młodości, 


„= Wobec tego nie pozostajejsią zdecydować, a zresztą wróciła 
mi nie innego, jak zrzucić mandnr| przecież 
— dorzucił | daiami. 
teraz szeptóm, — Zapewniłem jl  — daj sires? 


i ożentć się z Cilly 


— Jeszcze nie. Nie mogłem 


dopiero przed kilku 


sprawia 


ten zanotował darzucając przytewn: 

— To jest dla mnie coś nie- 
znośnego! 

Mimo tego zapewnienia - poje- 
chał nastąpnego dnia na nl. Ko- 
ścielną, gdzie mieszkała panna 
Cilly Hooms, pierwsza naiwna 
stołecznego teatru. 

Dam robił nadzwyczaj przy- 
zwoite wrażenie i Houten, który 
spodziewał się zastać ta typową 
gospodarkę cyzanerji, był zdu- 
miony, gdy mn bardzo Skrzętna 
pokojóweczka w białym fartuszku 
i czepeczku otworzyła drzwi wej- 
ściowe, 

— Starsza pani jeszcze nie 
skończyła toalety, ale panna Cilly 
prosi pana. 

Honten nie wiedział wprawdzie, 
o jakiej starszej pani mowa, 
wszędł jednak z miną pogardliwą 
do małego saloniku. 

Rzaczywiście był to niewłaści- 
wy salon, pełen nadmiernego lu- 
ksusu, jak sią zdawało wchodzą 
cemu, z tajemnymi kącikami 1 lek- 
komyślnie rozstawionymi meblami, 
parawanikami, kwiatami i świeci- 
dełkami. Pośrodku zaś mała o- 
sóbka w luźnej sukience zielon- 
kawo-lila, z szerokimi rękawami, 
z których wychylały się białe o- 
krągłe ramiona. Bronzowe włosy ù 
warjackim układzie otaczały różową 
dziecinną twarzyczką Cilly Hooms, 

— Proszę, pan będzie łaskaw 
nsiąść—odezwał się młddy, mięki 
głos, który dopomógł naiwnej do 
uzyskania światowej sławy. — Co 
mi gość przyjimo- 


wniana figura, peles 
odpychającezo chłodu. 

— Szanowna pani, przychodze 
z polecenia mego prząjaciela Gódó 
— zaczął. 

— No, i..? — zapytała z u- 
śmiechem, gdy zrobił znaczącą 
panze. 

Szybko i z całą bezwględno- 
ścią pozbył sią swej misji. Nie 
zacinając się jednym tchem po* 
wiedział wszystko, zajął stano- 
wisko moralisty i był pewien, że 
ją zmiażdżył ostatecznie. 

Nagle dziewczyna zaczęła sie 
śmiać, pogodnie i wyraźnie, skan- 
dując jak skowronek. 

— Czy mogę zapytaś © przy- 
czynę pani nagłego wybuchu we- 
sołości 7 i 

— Proszę mi wybaczyć! Wy- 
daje mi się to tak śmieszne, że 
pan sobie tyle trudu ozynił z po- 
wodu takiego żartu. 

Żartu ? Jakto? 

— Oczywiście! Chyba nie 
przypuszcza pan, że traktowalam 
poważnie oświadczyny G6!169% 


— O nie. Czy wogóle Gódó 
można brać powaźiie ? Uważałam 
całą sprawę za żart karnawałowy... 
to przecież wynika z tonu moich 
pocztówek. G6d6 nie będzie 
twierdził, że otrzymał odemnie 
kiedykolwiek choćby jeden narze- 
czeński list miłosny, 

— Wybaczy pani, ale znajduj” 
to mieco zbyt drastycznem, aby 
oświadczyny porucznika uważać 
za żari karuawałowy. 


pewnego 
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Olimpjada międzyszkolna. 


Igrzyska olimpijskie łódzkiej młodzieży szkołnej, urządzone sta 
traniem departamentu wychowania fizycznego Y.M.C.A, w Łodzi. 


Łódzka ekspozyturą Y, M. C, A. 
w Polsce, przy wybitnem poparciu 
ze strony lutejszego stowarzyszenia 
sportowego „Union“, oraz „Sokoła“ 
łódzkiego, urządziła w ubiegłą so- 
botę na boisku w Helenowie igrzy- 
ska olimpijskie młodzieży szkolnej. 

Na igrzyska przybyli przedsta- 
wiciele łódzkich władz wojskowych 
i cywilnych. Wojskowość repre- 
zentował szef sztabu D. O. Gen. 
Łódź, pułkown. Kuchinka. Z ma- 
gistratu przybył inż. Nakielski, któ- 
ry w krótkich słowach powitał mło- 
dzież szkolną, zachęcając ją do o- 
fiarnej pracy dla dobra własnego i 
pożytku odrodzonej Ojczyzny. 

Udział w igrzyskach olimpijskich 
urządzonych przez Y, M. C. A. bra- 
ły następujące uczelnie łódzkie: 
gimi, Brauna, gimn. państwowe im. 
Kopernika, gima. niemieckie, gimn. 
miejskie, miejska szkoła handlowa, 
gimn. „Oświata“ szkoła realna ku- 
piectwa łódzkiego, szkoła realna 
Wiśniewskiego, gimn. Zimowskiego, 
seminarjum miejskie i seminarjum 
państwowe. 

Przed rozpoczęciem zawodów 
odbyja się defilada uczestników 
ierzjsk, która wywarła ogromne 
wrażenie. W kroczącej sprężyście 
mlodzieży czuć była rozwój fizy 
czny, poręgujący onerzje i radość 
ży cia. 

Wynik 
Jacy: 

I. Dier na przestrzeni 100 met- 


zawodów był uastęept- 


rów; 1) Jastrzębski Janusz 12 i 
jedna piata sek. szk. im. Koper- 
nika, 1% lat; 2) Brauer Leon 18 
sekudd gimn. nlemieckie, 16 Jat; 


3) Zis mer Grrhard 1381 jedna pig- 
ta sek, gimn  nmietmieckie, 18 lat; 
4) Kiebbe Json 18 i dwie piątych 
sok, sokała Wiśniewskiezo, 17 lat; 
Miechowski Jakób 15 i trzy pią- 
tych sek, szkoła Wiśniewskiego, 
17 lat, 

iL Riegr va przestrzeni 60 me- 
tów dla chlowveów poniżej 16 lat; 
1, Weigelt Prie 8 i dwie piątych 
sek. gimn. niemieckie, 15 łat; 2) 
Endert Willi Si trzy piątych sek. 
«lm. niemieckie, 16 lat; 8) Preiss 
Rasimierz 9 i dwie piątych sek. 
giunayjum Zimowskiego, 16 lat. 

II. Rzut kulą: 1) beme 9,32 
mele, szkoła realna Wiśniewskie» 
go, 2) Kossmann 8,95 metr. gimn. 
niemieckie, 3) Renoist 8:40 metr. 
miska szkola lrandlowa. 

IV. Skok wżwąż z» rozbiegu: 
1) szymski, seminarjum miejskie 
1.50 metr., 2) Maciaszozyk, szkoła 
kupiectwa 1.40 metr, 3) Zand, 
szkoła Kopernika, 1.35 metr, 4) 
Hołdrowicz, gimn. Zimowskiego, 
1.386 metr. 6) Küster, gimn. nie: 
mieckie, 1,30 metr, 

V. Skok w dal z rozbiegu: 1) 


Wiadomości bieżące. 


Lustracja gospodarki miejskiej 
w Łodzi. 

k) Na skutek rozporządzenia 
ministerstwa spraw wewnętrznych 
województwo łódzkie wyznaczyło 
komisję do przeprowadzenia lus- 
tracji gospodarki miejskiej m. 
łodzi, pozostającą pod stałem 
przewodnietwem p. wojewody A. 
Kamieńskiego, w składzie naczel- 
nika departamentu samorządowego 
województwa p. Marjana Węgleń- 
skiego, starszych refereutów pp. 
Bolesława Knapskiego, Kazimierza 
Kozłowskiego oraz referenta p. 
Czesława Wojciechowskiego, z 
prawem powoływania rzeczoznaw- 
ców tak ze sfer urzędniczych jak 
i poza uzędniczych. 


Spis Indności. 


(k) Zapowiedziany pierwszy 
powszechny spis ludności odbędzie 
się w dnin 30 września r. b. 


W sprawie kas chorych. 


Wczoraj, w Sali Koncertowej 
przy ul. Dzielnej, odbył się wiec, 
zwoluny przez okręgową radę 
związków zawodowych, w sprawie 
kas chorych. W obecności 1500 
osób, przewodniczył p. Kałużyń- 
aki, Felerował sprawą p, Zaremba, 


Zand A., szkoła Kopernika, 5.12 
metr., 2) Reme, szkoła Wiśniew- 
skiego, 4.97 metr, 3) Salm, szk. 
Kopernika, 4.85 metr. 

VI. Bieg na przestrzeni 40 
metrów: 1) Hermanns A., gimn. 
niemieckie, 62 i jedna piąta sek., 
2) Werner G., gimn. niemieckie, 
65 i jedna piąta sek. 3) Weigelt 
E', gimn. niemieckie, 66 sek.. 4) 
Blin, miejska szkoła handlowa. 

VIL Rznt dyskiem : 1) Braber 
Leon gimn, niem, 24.20 metr.; 2 
Fischer, gimn. niem. 22.50 metr.; 
3) Beme, szkoła Wiśniewskiegó 
20.60 metr.: 4) Kublik, miejska 
szkoła handl. 20.80 metr.; 5) Ma- 
ciak semin, miejskie 19.20 metr. 

VII. Bieg na przestrzeń 1000 
metr.: 1) Pobore H. gimn. Zimow 
skiego 3 minuty 30 i trzy piątych 
gek.; 2) Izrael L. gimn. Brauns; 
8) Stefanus, szk, Wiśniewskieco; 
4) Zimmer, gimn. miejskie. Bleg 
Izraela, jako nie ucznia, kolegjum 
sędziowskie unieważniło, 


Ostateczny wynik przedstawia 
się następująco: I-sze miejsce 
gimn. niem. 45 punktów, drugie 
miejsce szkoła Wiśniewskiego 19 
punktów, 3-cie miejsce gimn. pań- 
stwowe jm. Kopernika 16 punk- 
tów, 4-te miejsce gimn. Zimow. 
skiego 10 punktów, 5 i 6 miejsca 
miejska szkoła handlowa i szkołą 
realna knpiectwa po 7 punktów. 
sem, miejskie 6 punktów. 

Po skończonych igrzyskach 
odbyło się posiedzenie komitetn 
grzysk kolegjum sedziów i przed- 
stawicieli Y. M. ©, A, w celu u 
stalenia i przyznania poszczegól- 
nym szkołom nzyskanych punktów. 
Nastepnie dr. Wolff z gimn. niem. 
podziękował w gorących słowach 
przedstawicielom instytucji ame- 
rykańskiej za poniesiony trud, 
który dał tak świetne wyniki. 
Ozłonek ekspozytury Y. M. O. A. 
w Warszawie, p. Messing, który 
specjalnie na igrzysko do Łodzi 
przyjechał, skreślił w krótkich sło- 
wach cele, którym Y. M.C.A. 
służy, i dawał « skazówki na przy- 
szłość, kładąc szczególny nacisk 
na znaczenie instruktorów, któ 
rych winna w przyszłości każda 
szkoła posiadać, oraz na sale 
gimnastyczno-sportowe, połączone 
z łażniami, jako niezbędnemi przy 
tego rodzaju pracy, Jako naj- 
ważniejszy czynnik dla rozwoju 
wychowania fizycznego narodu, 
wskazał p, Messing łączenie się 
w towarzystwa sportowo-gimna- 
styczne pod kierowoictwem osób 
któreby się z zapałem sportowi 
oddawały, a tem samem ten zapa! 
i zamiłowanie do sportu w uczącą 
się młodzież wpajały. Rom. 


redaktor  „Związkowca*, który 
streścił historję powstanig kasy 
chorych na terenie Rzeczypospo- 
litej polskiej. Ustawa 'tą jest 
tworem rządu Socjalistycznego 
Moraczewskiego, . lecz wskutek 
nieudolności i Sabotowanią przez 
obecny chłopsko- obszarnjęzy rząd 
Witosa — nie s0stałą ztęglizowa- 
na. Po wywadach wice-prezyden- 
ta m. Łodzi, dr. Stupnickjego, Ka- 
łażyńskiego,orazwyjaśnieniach te- 
rażniejszego stanu rzeczy przez 
komisarza kasy chorych p. Ga- 
lacza, zebrani jednomyślnie u- 
chwalili rezolucję, domagającą się 
niezwłocznego uruchomienia kasy 
chorych na terenie Łodzi, poleca- 
jąc radzie okręgowej związków 
zawodowych energicznie w tym 
celu działać, kierując się ustawą, 
przyjętą w całości przez zebra- 
nych po wprowadzeniu pewnych 
zmian i uzupełnień, zastosowanych 
do warunków miejscowych. 


Protest robotników. 


„k) Dla wyrażenia protestu prze- 
éiw ściąganiu z zarobków tygodnio- 
wych potrąceń na rzecz podatku do 
chodowego, robotnicy fabryki tow, 
akc. K. Scheiblera i Grohmana za 
strajkowali. Bezrobocie trwało przez 
piątek, sobotę. Po wyjaśnieniach zgro= 
madzonym robotnikom na terytorjum 
fabrycznem przez administrację, że 
potrącanis, zgodne z rozporządzeniem 
włada rządowych, musi mieć miejsce, 
że dodatek doehodowy względnie nie 
jest wysoki (przy zarobku 500 Mk. 
dziennie — podątek ten wynosi 30 
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Mk. tygodniowo 
podatku stanowi 50 Mk. tygodniowo”, 
robotnicy przyszli do przekonania, iz 
należy podporządkbwać się temu ġ- 
bowiązkowi i oświadczyli, iż w po- 
niedziałek tj. d. 13 czerwca powrócą 
do pracy. 

W sobotę nad wieczorem admi- 
nistracja fabryczna rozpoczęła wy- 
płatę zarobków z potaąceniem podat- 
ku państwowego od dochodu osobiste- 
go. Dalsza wypłata nuskuteczniona 
będzie dziś w poniedziałek. 

Robotnicy fabryki Heinzla i Ku- 
nitzera w Widzewie zgłosili się w 
sobotę po wypłatę należności za czas 
ubiegły. Do zgromadzonych robotni- 
ków na podwórzu fabrycznem prze 
mawiali delegat związku zawodowe- 
go Kazimierczak (N. P. R.) oraz Ra- 
czyński (P, P. Ś.). Robotnicy posta- 
nowili przypadający im _ zarobek 
przyjąć po potrąceniu procentu na 
rzecz podatku dochodowego, nadto 
wyrazili gotowość powrotu do pra- 
ey, zrzekając się wszelkiego odszko- 
dowania za czas strajku. 


"Wypadki. 


wzi graig jazdy tramwa-! 
jem. sobotę, około godziny 11-ej 
w nocy, Służbowy pociąg tramwajowy 
nr. 87, prowadzony przez motorowego 
Józefa Gniżnego, porras z wielką szyb- 
kością od strony Widzewa i nie za- 
trzymując się na żadnym przystanku, 
najechał na jadącego rowerem 26-letn, 
Aleksandra Jacha, który spadł i dostał 
się pod wagon. Jach uległ zmiażdżeniu 
nóg i w stanie beznadziejnym odwie- 
ziony został do szpitala miejskiego 
przy ul, Drewnowskiej 75. 


Pożar fabryki. W a Abla przy 
ul. Karolewskiej 16 wybuchł pożar, 
który dzięki energiczńej akcji straży 
ogniowej zlokalizowano. Uległa znisz- 
czeniu część ściany oddziału przędzalni 
Straty na razie niewiadome, Zarządzo- 
no dochodzenie, celem wyjaśnienia przy- 
czyny požari, 


Dzieci uciekają. W dniu 6 b, m. 
zbiegł z domu rodzicielskiego jan Go- 
ląb, syn Abrama, zam. przy ul. Zakąt- 
nej nr. 21, lat 16, uczeń 6 kl. gimnazjum. 

— Tegoż dnia zbiegł z domu uczeń 
G klasy Henryk Weber, syn Heleny, 
zam. przy ul. Żakątnej nr. 25. 


Kradzieże. W dniu 9 b. m. zamel- 
dował systematyczną. kradzież różnych 
przedmiotów na sumę 200 tysięcy mk. 
z cegielni Dąb, Perec, zam. przy ml. 
Wolczańskiej nr. 61. | 

— W dniu 10 b, m. o godz, 5 m. 50 
nieznani sprawcy dokonali za pomocą 
podrobionego klucza kradzieży 5 gar- 
niturów, podszewki i innych rzeczy ze 
sklepu na ogólną sumę 200 tysięcy mk. 
u Bernhardła, przy ml. Kilińskiego 101. 

— W dniu 9 b. m. o godz. 5-ej nie- 
znani sprawcy dokonałi kradzieży bie- 
lizny, biżuterji i różnej garderoby na 
sumę 150 tys. mk. za pomocą podro- 
bionego klucza z mieszkania Lajba Ho- 
rowicza, zam. przy ul. Jerozolimskiej 80. 
dnia 9 b. m. o godz. 10-ej 
nieznani sprawcy dokonali, kradzieży 
5 kap pluszowych wart. 40 tys. mk, za 

omocą podrobionego klucza z miesz- 
Bania Lajzera Pruszyńskiego, zam. przy 
ul. Wschodniej 54. 

— W dniu 9 b. m. nieznani spraw- 
cy dokonali kradzieży różnych rzeczy 
na sumę 50 tys. mk. za pomocą podro- 
bionego klucza z mieszkania Władysła- 
wa Wysockiego, zamieszk. przy ul. Ze- 
laznej (Koziny). 
dniu 9 b. m. nieznani Spraw- 
cy dokonali kradzieży gotówki w sumie 
41,000 mk. za pomocą podrob, klucza 
z mieszkania Taub rześniewskiej, 
zam. przy ul. Wschodniej 69. 
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[| Przygotowanie do tar- 


gu. Zabiegi wydziału wykonaw- 
£zego Targów Wsachodnich* 
Lwowie celem pozyskania wystaw- 
ców i uczestników na „Targu je- 
siennym* przynoszą już owoce 
w postaci licznych zgłoszeń. 
I tak 58 firm, w tem kilka zagra- 
nieznych, doniosło definitywnie, 
iż wezmą udział w „Targach 
Wschodnich, a kilkaset firm, pro- 
sząc 0 bliższe informacje, zgłosiło 
warunkowo swoje uczestnictwo. 

Wzorowa organizacja biura 
„Targów Wschodnich* zapewnia 
znpełne powodzenie temu przed: 
siewzięciu, a odbyty dopiero co 
targ poznański jest dowodem, jak 
aktualną jest sprawa urządzania 
tarzów, a zarazem okazał, iż 
przedsiębiorstwo takie jest inte- 
resem, przynoszącym też wielkie 
dochody. 


j Qłów i srebro na Gór- 
nym Slasku. Okręgi Tarnow- 
skich Gór i Bytomia, które w cza- 
sie plebiscytu opowiedziały się za 
Polską, zawierają, jak pisze „Jour- 
nal de Pologne“, bardzo bogate ko 
palnie ołowiu i srebra. W r. 1913 
produkcja ołowiu oceniona była na 
14 miljonów marek w złocie, pro- 
dukcja zaś srebra na 600 miljonów 
marek w złocie. W polskich ko- 
łach finansowych spodziewają się, 
że przyłączenie tych okręgów do 
Polski wpłynie korzystnie na kurs 
marki polskiej. 


[| Bezpłatne ogłoszenia 
pla kupców polskich. Konsu- 
lat polski w Hamburgu komuniku- 
je, że tamtejsze pismo handlowe 
„Die Hauseearopśaischer Lloyd“ 
oświadczyło gotowość zamiaszcza- 
nia bezpłatnych i ogłoszeń kup- 
ców polskich, poszukujących zby- 
tu dla swoich towarów w Niem- 
czech, lub towarów na import do 
Polski. 


* Eksploatacja węgla bru- 
natnego na Pomorzu. (mt.) 
Polskie Pomorze zawiera bardzo po- 
ważne zasoby węgla brunatnego, 
przeważnie w obszarze rzeki Brdy. 
Eksploatację prowadzono dość dawno, 
aczkolwiek tylko w niewielkim roz- 
miarze. Nie była to jednak eksplo- 
atacja nowoczesna. Dopiero w cza- 
sie wojny, kiedy brak środków opa- 
łowych był już bardzo dotkliwy, 
zwrócili Niemcy baczniejszą uwagę 
na na te pokłady. Racjonalną eks- 
ploatację stosują od kilku lat prze- 
ważnie dwie kopalnie: „Olga“ i „„Mon- 
tanja* w powiecie Tuchelskim nad 
Brdą. 

Właścicielem „Montanji* jest ku- 
piec gdański, Wilhelm F, Krüger, 


a kopalnia „Olga“ należy do „Za 
chodnio-pruskiego towarzystwa górni- 
czego z siedzibą w Gdańsku, "To: 
warzystwo to, istniejące mniejwięcej 
cztery lata, podniosło niedawno zna: 
cznie swój kapitał zakładowy i przy- 
stępuje obecnie do wprowadzenia 
nowoczesnych urządzeń. Również 
„Montanjać* zwiększyła ostatnimi 


we | czasy eksploatację węgla brunatnego. 


Właściciele kopalń 
łożyć w okolicy cegielnię, fabryki 
szkła, wyrobów glinianych i t. Pa 
celem lepszego zużyfkowania doby: 
tego węgla. Narażie wynosi dzien- 
nie produkcja obu kopalni razem 
200 ton dziennie. jest jednak na- 
dzieja, że do jesieni dojdzie ona do 
500 ton. Są to już ilości wcale po- 
każne, dlatego łatwo zrozumieć, że 
ta eksploatacja węgla brunatnego 
posiada wielkie znaczenie dla życia 
gospodarczego na Pomorzu. 


mają zamiar zża- 


TEATR MIEJSKI (Dzielna 18) 


pod dyr. A. Zelwerowicza. 
Poniedziałek, 13.VI po cenach zni- 
żonych „„Wielki człowiek do ma» 
tych interesów”, kom. w 5 akt AI. 
Fredry. 


Kronika sportowa. 


(o) Lekka atletyka w Bu- 
dapeszcie. Bieg 100 m. Kurun- 
czy 11.2 sek.; 1000 m. Nemethi 2 
m. 32 sek; 400 m. Kurnnczy 52,1 
sek; skok w dal Egger (Wiedeń! 
6.76 m. 


(0) Rekord w chodzie. Sle. 
hofer (A. ©. Praga) postawił nowy 
rekord na 19 km. uzyskując czas 
l g. 38 m. 40.4 sek, 


Sprawy wojskowe. 


: Rocznica szarży pod 
Rokitną. Dziś, dnia 18 b. m. w 
rocznicę bitwy pod Rokitną na- 
stąpi w Krakowie zjazd pozosta- 
łych przy życiu nczestników tej 
szarży. Ministerjum spraw woj* 
skowych Sprobowało zjazd, wobea 


czego odpadają trudności w uzys=, 


kanin urlopu. Spotkanie nastąpi 
dziś o godz. 8 wieczorem w hø- 
telu Grand w Krakowie. 

Nabożeństwo żałobne odbędzie 
sig w dniu 18 b. m, o gods. 9 w 
kościele Panny Marji. 


Dr. FELIKS SACHS 


(Chorohy dzieci) 
z Warszawy. 


ordynuje w Ciechocinku 
Willa „Ormuz* obok kościoła 400- 


un 


Zdolna i doświadczona pedagogiczka, 


studentka 6-go semestru. poszukuje kondycji w domu inteligeni- 


nym na wyjazd na letnie ferje. 


sub. „Studentka“. 


Łaskawe oferty do adm. „Głosn Polskiego" 


929-3 


Lyd. Teatr „Rozmaitości 


Cegieininra 63.—Dyr, D. Celmajster. 


m "=" 


„SCALA“ 


GZegieln'""a 18. Ą 
„c 104g. 8 pp. 1 © 
tyd. li p 


Zjednoczowa Tra; z crt, 


Obowiązkiem 
Tym, którzy 
Raz na miesiąc 
Administracja 


Dzis 


— Pożegnalny występ — 


Mali Picon LJ. Kalicha 


w. 99 


„Głosu Polskiego“ 
wynoszącą w Łodzi mk. 
miesięcznie. 
w dniach najbliższych 
ctwo będzie zmuszone 
do domów. 


bezpośrednio uiścić dług 


o domu. 


skiej Nr. 106 i otwarta 


jest prenumerata. 


Dziś 
o g. 8-ej 


0g.830w. Faamitzele, 
Dybuk“ 


każdego prenumeratora jest wpłacić w administracji 
prenumeratę za mies, 


Słodka dziewczyna 


leg. dram. — 
Sz. An-skiego. 


PEL. 


czerwiec, 
190 i na prowincji mk. 200 


nie uczynią tego, wydawni: 
wstrzymać dostawę gazet 


może prenumerator osobiście, lub przez inną osobę 


swój w administracji pisma, 


które doń przez okrągly rok codzień przytbodzi 
d 


„Głosu Polskiego* mieści się przy wlity Piotrkow 


jest beż przerwy od 8 rano 


do 7-ej wiecz., w których to godzinach przyjmowana 


`i 


+ 


f 
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== największy i najpoczytniejszy dziennik w Łodzi === 


wychodzi obecnie 


w znacznie zwiększonej obiętości. 


Oprócz artykułów treści politycznej i społecznej i obszernego działa wiadomości lokalnych, podaje najszybsze i najwi arogodniejsze infomacii 
telegraficzne wszystkich agencji telegraticznych i od własnych korespondentów. Codziennie dzia! wiadomości z kraju, oraz notowania giełd krajowych 
i zagranicznych, zarówno walutowych, jak i towarowych, Telefon z Warszawy, Krakowa i Gdańska. 


Każdy numer „Głosu Polskiego“ obejmuje 


a 8 wielkich stron druku 8 


oprócz zwykłej. obszernej treści gazetowej, daje czytelnikom następujące specjalne dodatki; 


Gazeta handlowa — sześć razy na tydzień — Gazeta handlowa 
Kurjer sportowy — raz na tydzień - Kurjer sportowy 
Dodatek literacki — raz na tydzień — Dodatek literacki 


„Głos Polski, nie ustępując pod żadnym względem największym dziennikom stołecznym, jest czytany przez wszystkich, dlatego też mus 
być uważany za najodpowiedniejsze w Łodzi pismo inseratowe. i 
4 Prenumerować „„Głos Polski‘ można bezpośrednio w administracji (Piotrkowska 106), lub w gazetowych kioskach ulicznych. 
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, taiko sprzedawca lub magazynier. Posiada odpo» s Á sty 

e AC © PIA a| wiodnie kwalifikacje i długoletnią praktykę. Naldo pakowania na pudy i funty do odstąpienia 

93 ARE, | żądanie pierwszorzędne referencje. Łaskawe oterty | Zgłaszać się do Administracji „Głosu 


Ś : gg |sub: „A. F.* do Adm. „Głosu Polskiego, 977—3) Polskiego“, Piotrkowska Xè 106, w godzinach 
Łódź, Kilińskiego (Widzewska Mz 83, | piętro, front. ge% zaj (biurowych. 566—3 
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Opracowania książek, broszur i jednodniówek. — Statuty związków zawodo- * 3 ; 
wych, zrzeszeń kulturalnych i kooperatyw.—Sprawozdania, memorjaty, referaty. — Prze- s Ł, a d 


tkich kó olski i odwrotnie, oraz k mdencj tkich A 
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n = ZSME . Naerode za uczciwość |ploch Lejb i Paulina . > 
azro ię w e iB „gubili paszporty nie- Wrot N 15, sklep. 
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| Komisariatu P, P., ul. Wólczańska 36. 65—2)skiego wydania. 896—3 znakomitego środka, 27-8 
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